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Zapaliło się czercwfle światło ładowania: regule-
tor napięcia frzestat działać. Przed nimi była jesz-
cze cała noc iazdy. Jazdy po gorskich zakrętach, il l
ktorych nie 'nrożńa 

bytó 
'niJ 

używać catej baterii
reflektorów halogenowych. Na nic się zdały próby
naprawy uszkodzenia. Kalkulacie szans wykazywa-
ły, żE akumulator wyczerpie się mnieiwięcejw poło-
wie tras#. Co d.alęi? Trzeba 9ię będzie wycofac, bo,
zapasońego akumulatora nie było w wozie erwi-
sowym!

W takiej sytuacii znależli się w połowie Rajdu Rzeszowskiego Jerzy
Landsberg z Januszem Woityną. Juz mieli zaniechac dalszej jazdy
i oddac kańę na koleinym punkcie kontrolnym, gdy zaświtała j-eszcze
jedna mysl: a moze poz)lczyc akumulator od ekipy fabrycznei FSO?
Sprobowali. Serwis Ciecierzynskiego bez wahania dał-akuńulator.
Dojechali do mety. Wygrali. Ciecierzynski był drugi....

Tegoroczny Hajd Rzeszowski, stanowiący l eliminację Mistrzostw
Polski miał bardzo nowoczesne załozenia koncepcyine; był to raid
sprinterskĘ długosc całej trasy wynosiła tylko 675 kń, przejeżdzanej
dwukrotnie w ciągu popołudnia i nocy. 17 odcinkow specjalnych
zupełnie wystarczało do sprawiedliwego sklasyfikowania 81 załog,
ktore ruszyły na trasĘ z 96 zgłos7onych ekip. Raid zgromadził caią
.naszą czołowkę rajdową; wystartowało 21 Polskich Fiatow 126p w kla-
sie markowej, Aura była sprzyjająca, dzien słoneczny, a noc sucha i w efekcie na
mecie zgłosiło się aż 57 załog.

Rozgrywka o zw)lcięstwo była bardzo emocjonująca i łut szczęscia
oraz serwis FSO pomogły zało dze Landsberg - Wojtyna w kilkunasto-
sekundowym zwycięstwie nad fabryczną zaiogą TÓńasza Ciecierzyn-
skiego z Jackiem Różańskim. Błazej Kruoa z Piotrem Mystkowskim
wystańowali w rrowiutkim Renault 5 Alpine. Mała jeszcze zńajomośc
tego samochodu uniemozliwiła im podięcie walki o czołową lokatę.

Pierwsza tegoro czna krajowa konf rontacia czołowki na początku
kwietnia wykazała niewielkie zmiany w układzie sił. Szkoda, ze awaria
samochodu Potski Fiat 125p z doswiadczalny,m dwulitrowym silnikiem
nie pozwoliła na blizsze poznanie tego nowego polskiego samochodu

Rajd zorganizowany był prawnie przez Automobilklub Rzeszowski
przy wspołudziale' Automobilklubow Krośnienskiego, Przemyskiego
i Stomil-Dębica. Tradycyinie iuż w czasie trwania nocnych etapow
imprezy, prowadzona była przez Rozgłosnię Rzeszowską Polskiego
Hadia bezposrednia transmisia z przebiegu ciekawszych fragmentow
trasy. Kto więc dysponował radioodbiornikiern odbierającym fale UKF,
na ktorych emitowane były w programie lV informac|e z trasy, mogł
sledzic przebieg imprezy. Sprawnie działała homisja techniczna zawo-
dow, ktora miała sporo pracy, zzawodnikami niedokładnie czytającymi
regularnin dopu zczalnych 4mian w samochodach. Duza rytrrualizacja
w klasie, markow i PF 126p .spowodowała też koniecznosc badań
technicznych silnikow na okolicznośc czy są one rzeczywiscie seryjny-
mi jednostkami napędowymi.

W sumie impreza'udańa; w przy złym roku nabierze o na zapewne
jeszcze większych ruńiencow, gdy bĘdzie połączona z tubileuszem
40-1ecia istnienia zakładow Stomil w Dębicy,a organizatorzy wyjednają
skierowąnie trasy na lesne szutrowe dróżki m.in. w nieszczadaĆh, ktore
doskonale nadaią się do przeprowadzania odcinkow specjalnych.

KLASYFIKACJA GENERALNA: J. Landsberg - J. WoiĘna Opel
Kaóeti 2.T. Ciecierzyński - J. Rożański - Pols[i Fiat 125p1800; 3. B.
Krupa P- Mystkowski - Renault 5 Alpine;4. W. Polak- K. Czarnecki -
Renault 12 Gordini; 5. R. Plucha - W. Abramowicz- Polski Fiat 125p
1500; 6 A. Witkowicz = M. Rompel - Polski Fiat 128 3p.

ZWYCIĘZCY W KLńSACH: g]upa lV klasa 1-13 - J. Landsberg -
J. Wojtyna; grupa ! klasa 8 - B. Krupa - P. Mystkowski; grupa I klasa '

8 - J. Kobyliński - M. Osiowski; g]upa ll klasa 7 - M. Focek - M. Haiek
CSRS - Fiat 127; grupa l klasa 7 - A. Witkowicz - M. Bompel; grupa ll
klbsa 3 - 6 - A. Lubiak- M. Wis}awski PF 126p; grupa l klasa 3 -6* J.
Wojciechowski - A. Wodziński - Autobianchiiłlisd markowa PF 126p
- M. Pinis - K. Martynowski.,,i lffira_frtowego.
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